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Marx kańttarzew RaZ 


Streseman redivivus. 
Ludzie Stinnesa mają objąć finanse. 


WIEDEŃ, 29 listopada — Z Berlina | warski demokrata Hamm, który był se-| pozostaną na swych stanowiskach, 
donoszą, że wieczorem prezydent Rzeszy | kretarzem stanu w gabinecie Cuhna,| Marx czyni starania, aby w skład je- 
Ebert przywołał do siebje przewodniczą- | Jarres zostanie wicekanclerzem, Min.|go-gabinetu wszedł również jeden nacjo* 


= M 


kę ministra aprowizacji posłowi Schiele. 
Głównym żądaniem socjalistów jest 
zniesjenie wojskowego stanu wyjątkowe- 


„  Ogólni s 
rzenie nowego gabinetu, Marx przyjął go gólnie przypuszczają, że żądanie 


cego centrum dr. Marxa i polecił mu utwo zac Daer j i dzik Jamra idh mie. po, aeiiae on Aer in te- 


propozycję ; natychmiast wszczął roko- 
wania ze stronnictwami  Przedewszyst-. 
kiem zwrócjł się do Stresemanna z proś- 
bą, by przyjął tekę ministra spraw zagra. 
nicznych. Stresemann zgodził się, 
Gabinet ten będzie gabinetem mniej 
szości mieszczańskiej, w skład której 
wchodzić będą centrum, niemieccy ludow 
cy į demokraci, ' Obecnio wszystkie wy» 
silk; sę skierowane zx temu, aby jaknaj- 
szybciej powyższy gabinet utworzyć, 
Prawdopodobnie lista gabinetu będzie u- 
tworzona į zatwierdzona jeszcze nocy 
dzisjejszej, Socjalni demokraci uzależ. 
njają swe stanowisko wobec przyszłego 
gabinetu od wykonania pewnych warun- 
ków, Wprawdzie socjaliści nie wstąpią 
do nowego gabinetu, ale zachowają, wo- 
bec niego przyjazną neutralność, Tekę 
ministra finansów i min. gospodarki o- 
trzyma prawdopodobnie były generalny 
dyrektor zakładów Stjnncsa Minoux, 
czy jednak zgodzi się on objąć tę tekę 
Se jest jeszcze pewnem, Gessler będzie 
proszony o pozostanie na swem stanowi. 
sj słonca bose n tę Freie Presse” donosi z Londynu: Sprawo 


zdawca „Keven'n Standard“ podaje, że 
nistrem spraw wewnętrznych ma być ba- | Bradbury powrócił wczoraj wieczorem 


CAEN CEA! | do Paryża. Otrzymał on swobodę dzia- 


tanta wobec układów, zawartych między 
Rynek dewizowy 
w Łodzi. 


W dniu dzisiejszym obra» 
cano wypłatami ma New-jork 
w godzinach rannych poj 
83.809.000 przy tendencji mo- 
cenej. W miarę jednak zbli- 
żania się poludnia tendencja | Poliradjo. — Minister spraw zagranicz- 
znacznie osłabła. Kurs wa-| nych przedłożył izbie do ratyfikacji za- 


5 varty ostatnio między Francją i Finlan 
hał się pomiędzy 3.600.000 | gą traktat handlowy. Traktat zawiera 
a 3.550.000. 


—— i — 


mi niemieckimi, Tutejsze dobrze poin- 
formowane kota nie sądzą fednak, by u- 
kład ten omówiony był w najbliższym 
czasie przez komisię odszkodowań, Zda- 
| niem tych kół między rządem angielskim 


Prof. George Blondel 
o Polsce. 


PAT. — PARYŻ, 30 listopada. — 
Wczoraj na bankiecie miesięcznym zię- 
dnoczenia interesów ekonomicznych 
przemawiał prof. George Blondel, dzie 
tą się wrażeniem z niadawno odbytej po 

„dróży do Polski i Europy środkowej. W dniu dzisiejszym wybuchł w fabry- 
Prof. Blondel wydał nader pochiebną olee Gajera zatarg na Hle regulaminów 
pinię o Sytuacji ekonomicznej Polski, | pracy, 

podkreślając jednoczćśnie szczere i, Robotajcy zwofali zebranie, na któ. 


PAT. 
È Iradjo, 


— LONDYN, 30 listopada — 
Przybyli z Rosji do Niemiec 


atie 'nzj sowietów i 


Gia polaków dla Francji. 
n => 


ich wycofania, 


Adie EUA PER niemieckich. 
PAT, — WIEDEŃ, 39 listopada —„N.]a francuskim nastąpi w tej sprawie wy- 


władzami okupacyjnemi a przemysłowca.: 


Traktat handlowy między Francją a Finlandją 


PAT. — KOPENHAGA, 30 listopada | t 


w stosunku do obu państw klaùnile naj dlowych. 
Nowa kampanja ańtyreligijna w Rosji. » 


ciekinierzy donoszą o nowej kampanjj |sią tyiko prowsdzenia w cetkwiach dy- 
aresziowaniu | sput politycznych, kończących się nierar 
Iłariona, przyjaciela pafrjerchy Tichona | krwawemi rozprawami, 


Zatarg w fabryce Gajera. 


rem wystapioro przeciwko regulaminom | wać będą „związki zawodower, 


to nje natrafi na większe trudmości, Pod- 
nieść należy, że dr, Marx jest w reichs- 
tagu osobą najbardziej szanowaną i wśród 
lewicy cieszy się poważaniem. Dr, Marx 
liczy lat 61, urodził się w Kolouji, poświę 
cil się zawodowi prawniczemu i zajmo- 
wał w Nadreujj przez dłuższy czas wyż- 
sze stanowisko sędziowskie. Do sejmu 
pruskiego należy od lat 19, do reichsłagu 
+ lat 14, Swego czasu był przywódcą . 
Katolickiego związku ludowego, obecnie: 
stoi na czele katelickich: organizacją 
szkolnych ~ 


Francja a kryzys 
gabinetowy. 


WIEDEŃ, 30 listopada — „Nene Wie- 
net Journal" doncaj z Berlina, że upadek 
Stresemanna jest dla Niemiec dlatego 
wielką katastrofa, gdyż jak okazuje się 
teraz Stresemannowi udało się rzeczy- 
wiście wdrożyć nieoficjalne rokowania z 
Francją, które zostały natychmiast zer. 
wane po ustąpieniu Stresemanna, Niema 
obecnie żadnych nadziei, aby Poincare 
„deka ze zerwane nieoficj alne 
miana poglądów. 

Początkiem tej akcji jest półurzędowy ag 
komunikat biura Reutera, zawierający o- 
pinję rzeczoznawców angielskich, że Niem 
cy od szeregu miesięcy przekraczaj 
A A pokojowego, doty 
czącego rozbrojenia, a mjanowicje ~ 
wają A éwiczenia rekrutów „ponad. aa arty kułó! wW spozywezych. 
pisany kontynent, fabryki w Turyngii wy-| W dniu friestejszym na rynku spożym 
rablają w dalszym ciągu karabiny i re-i czym notowano ponowny wzrost cen èr- 
wolwezy ete, tykułów pierwszej potrzeby, 

Według opinii czynników  miarodaj- 
nych — zwyżka ła wywółana jest w Spo- 
sób sztuczny, 


NOWA: fala dzożyżaś 


większego uprzywiłejowania w dziedzi Sa r 
ie handia, przemys, rolnictwa itd. |Za przykładem Kronprinea 
do obywateli obu państw przywileje w |, „PAT: — PIAŁOGRÓD, 30 listopada: 
dienia się i prowadzenia interesów han- |% srota na Węsry „Ottona Habsburga 

rząd jugosłowiański uznał, że powiniert 


zwrócić uwagę rządu węgierskiego, iż 
nie ś$cierpi powrotu Habsburga pod żad 
yta pretekstem. 
Krok tat =» strony Jugosławii nasta 
ni? podobno po pórczumieniu się z pań- 
stwammi mete] entorty. 


Venizelos — prezydentem 


JI WIEDEŃ, 30 listopada. — Z Aten da 
z 
X% 


oraz szeregu innych osób pod zatzutem 
antypaństw=wej działalności. 
W rzeczywistosej lłarjion sprzeciwia! | 


ioszą, że w Atenach i na aa od 
Yi byly się licziie zgromadzenia ludowo; 
Wobec sprzeciwy admajnistracjj, robot | ną których wyrażono życzenie, aby Va 
nicy porzucili pracę ; fabryka SĄ upie | nizęłos powróci! z Paryża do Grecji ) 
ruchomjona, objął pokoi, Rzeczypospolitej 
í grečkie 
W sptawie zatarga tego interwenjo. |© Delegacia, składająca sie ze 100 osób 
ma się udać do Paryża, aby nakłogić 
jVonizelosa do powrotu € 7 "*_ w 
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Sir, AE A T ADA E 


Po wyborach w Diańcn 


W zeszłym tygodniu odbyły się wy- 
bory do sejmu gdańskiego, które tamiej- 
sze pjsma niemieckie określiły dosadnie 
jako „Ein Sieg des Deutschtums*, Zwy- 
cięstwo to odbija się z jednej strony w o- 
gromnym sukcesie nacjonalistycznych į 
prusofilskich partji w Gdańsku nad 'stron 
nictwami stojącem; lojalnie na gruncie 
konstytucji wolnego miasta, lecz także w 
zwniejszen'u się liczby głosów i manda- 
tów pofelejch. 

Pierwszą z nich próbowano tłómaczyć 
hadużyciamj niemieckiemi przedewszy= 
stkiem zaś wpisaniem na lsty znacznej 
liczby Niemcow nie majacych w Gdań- 
sku prawa obywatelstwa, Wszystko to 
jednakże nie tłómaczy laktu, iż liczba gło 
sów polskich zmniejszyła się nietylko pro 
centowo (do niespełna 5 proc.) ale i bez 
względnie, tak, że zamiast 945$ głosów, 
fakie otrzymaliśmy przy ostatnich wybo- 
rach, otrzymaliśmy obecnie tylko 6.700 
głosów t. |. dwie-trzecie liczby wybor 
ców polskich zapisanych na listy, którzy 
zatem na posłów polskich głosować byli 
powinni. W rezultacje zamiast 7 bedzie- 
my mieli tylko 5 mandatów. Nie dziwne 
go. że bardzo miarodajny w tym wypadku 
„Dziennik Poznański” p'sząc o wyborach 
gdańskich daje im tytnł „Nasza klęska”, 

Jakież są powody tego niepowodze. 
nia? Rzecz prosta, że nie brak przyczyn 
bezpośrednich, które pozycję naszą tuż 
przed wyborami osłabiły, I tak w ostat- 
nich tysodn'ach przed wyborami starosto 
wie sąsiednich powiatów pomorskich, wy 
dawszy zakaz wywozu żywności zagra» 
nice swych powiatów, rozpoczęli, niewja 
domo, czy za wiedzą władz centralnych, 
formalne cernowan'e Gdańska, co nastro 
ju polonofilskiego wzmódz tam nie mo» 
; gło. 

Zgodziwszy się przedwcześnie na 
wprowadzenie guldena sdańskiego, rząd 
polski wzmocnił przez to w Gdańskn po- 
zycie nacfonalstycznych i pozbawił opo- 
zycję przeciw nim najważniejszego ałatu 
wyborczego, złych stosunków waluto- 
wych, Akcję wyborczą prowadzono nie- 

dbale, pozwo!ono, by tuż przed wybora- 
| mi unadł jeden z dzienników polskich, 
przedewszystkiem zaś wysławiono nic- 
symnatyczną dla mas robotniczych pol- 
skich listę wyborcza, Znaczna część ro- 
bofników polskich głosowała sa Iste s2- 
cjalistyczna czy komunistyczną, Zacho- 
wawczy „Dziennik Poznański, pisząc © 
tym fakcie, zaznacza wyraźnie, iż „stalo 
sie to zarewne z tej przyczyny, że nolska 
Ksta miała zanadto prawicowe zabarwie 
nie, zwłaszcza, że na rierwszem uliefjsct: 
Gguruje dr. Kubecz, kfiśry w sejmie wyrz 
żał publicznie podziękowanin tą real- 
cyjnej organizacii, faka jest „Tectnische 
Nothilte", Erytykuie też „Dzensiit" po- 
lityttę koła polskiego w poprzednim sej- 
mie gdańskim, stwierdzając, 1ż zamiact 
Błaś na straży intercsów polaków cdań" 
plerch, wystęnowało jako reprezentant Pol 
Ag, która ma przecież właene organa w 
Gdaństtu ; że przez to utruduiło sobie 
sytuncię i kończy: 

„Klęskka nasza powinra być poważcg 
jauka dia rządu polskiego. I metody, q fu 
dzie, prowadzący akcję polską w Cdań- 
sko, rewinoi się zrmjenić. Nieszczęznych 


umów, sozawieranych z wo!nem miastem |E 


nenedobna przetreślić, ale wyltonując 
je. nie należy niewczesneri wystąpienia 
mi wywolywać wrażenie słabości, Nie 
należy drobrostkowemi szykanami roz- 
foryczać ludności”. 

Taką fest opinia ósemkowego „Dzien 
niLa Poznańskiego” o komisarzu polskim 
w GCdzislru, którym jest jeden z-filarów 
ózemkj p. Pluciąski, ah 
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Jak nieóstrożne gadanie mini- 
stra może zrujnować walutę. 


Angielski minister pracy wywołał swoją mową panikę 
i ucieczkę od funta. 


Położenie gospodarcze i finansowe Anglji na cztery 
tygodnie przed wyborami do lzby Gmin. 


Funt angielski w relacii do dolara 
północno-amerykańskicgo spada z każ- 
dym dniom. } 

Joszcze na poczatku jesieni za funt 
angiciski płacono w Nowym Jorku 4 do- 
lary 60 centów, co w porównaniu z pa- 
rytetem zlota, wynoszacym 4 dolary 
86 i trzy Świerci centa, wynosi tylko 
6 proc. spadku. . 

Tymczasem 17 listopada funt spadł 
już na 4 dolary 30 i trzy ćwizrci conta, 
co równa się spadkowi o 12 procent. 

Spadek 12 proc, jest bardzo wysoki 
z uwagi wa stosunki handlowe Anglii, 
ponieważ ten handol jest w całym świz- 
cło zbudowany na podstawie zrówno= 
ważonego pieniądza, zabszpieczonogo 
wedle możności od wszelkich wahań 
walutowych. 

Po wojnach naroleońskich Bank An- 
pielski przez 1lłat nie honorował zlo- 
tem swoich banknotów. Tak samą i tc- 
raz od czasu wybuchu woiny honoro- 
wanie banknotów  anzlelskich złotem 
jest wstrzymane. Nadto istnieje zakaz 
wywozu złota z Anglii. 

Nagle pogorszenie waluty angielskiej 
w cgiałuich tygodniach ma swoje spe- 
cialne przyczytiy. 

Eardzo silnie na spadek waluty an- 
gloiskiej wpłynęła niesłychanie nisostro- 
Żna mowa ministra pracy Sir Montaguc 
Bariow. ktéry zalecał sztucgne nodnic- 
sienie ifości znaków obiegowych, czyli 
inflacie. 

Ta mowa wywołafa w całym świeciło 
silim zanicepokolanic. 

Owa zaniopokoicnie doszło do tego 
stopnia, że ! sam minis'or musiał zaprze= 
czyć swoim Słowame J rromieor wysta- 
pit przeciwko taj mowia I Bank An- 
giciski ogłosił oówiasiczonie, Że nia do- 
puści do infiacii, Mimo to opisia rubiiu 
czma i w Aneli i roza Anglią do taj 
pory się nie uspofojła, a utemne nasten- 
stwa materialno nia daiy dlugo na sichle 
czekać. Natychmiast kowiem kanitaliści 
angiolscy zaczę!] zmieniać funty na do- 
lary. Równoczośnia roznoczoła się uciz- 
czka od funia i remtwaą za do'arom 


Jest to oddawna znane zjawisko, że 
nieostrożne mowy kierujących polity- 
ków wywołują panike i że tej panice 
nie jest latwo późnieł po'ożyć kres, po- 
nieważ następstwa paniki rozgałęziają 
się i sięgają bardzo daleko, oraz trwają 
bardze dlugo. 

Na dobitok, rząd angielski musi sku= 
mié na dzień 15 grudnia 150 miljonów 
dolarów, ażeby uiścić, płatną w owym 
terminie, rałę długu wojennego na rzecz 
Ameryki wraz z procentami I atnorty= 
zacią kapitału. Nio zależnie od tego, 
Anglia musi sprowadzać zboże z Amc- 
ryki północnej i południowej, również 
platne w dolarach. 

Angiotst] miulster pracy. zalecając 
inflację. zapomniał, że Anglia I bez tego 
iuż ma znaczną inilacię, ponieważ w bi- 
letach bankowych i w znakach pienięż- 
nych państwowych krąży przeszło 400 
milionów funtów, czyli 12 razy tyle, ile 
krążyło przed wojną. 

Co prawda, wszystkie te znaki oble- 
gowe muszą zastępować monety złote, 
które caflcowicje zniknęły z obiegu a 
które w Indiach, w koloniach I domi- 
niach rrzed wojsa były jedynym zna- 
kiem obiszzowym. 

ząd angielski zdaże scbhie sprawę z 
tej nadmiernej inflacii. Tą też niszczy, 
w miarę możności, bilety bankowe i 
znaki onicgowe państwowe ; od końca 
wośny wycofał tych biletów i bankno- 
tów na sume okolo 100 milionów funtów. 

Dalej Jednak w kierunku wycofywa- 
mia bedących w obicgu banknotów An- 
giia iść nie mieże, ponieważ handel I 
przemysł angisiski przechodzą obecnie 
ciężkie przesilenie. 

Wywóz towarów wyssotrowartościo= 
wyci ansiolskich, jak sukno, jak wy- 
tedy bawełniane, tak rękawiczki, cylin- 
drv, bewiis, poiiczachy i skarpetki, wy- 
toby skórzane i koromył, zmniejszą się 
stałe, romiewzż na rynkach zagranicz- 
nych nia znajdują łe towary zbytu, a 
na rynkach wownętrznych spotykałą się 
z coraz to wieksza konkurencja towa- 
rów. niomieckich i francuskich. Obecnice 


rómocno-rrtrytarskiem. Kto nie ku-| Angya ma cxoio dwóch milionów beze 
ama banknotów Gotsrowych, ton zeczy:  robośmych, ma kłórych ierzvmanie pań- 
na tupować wotsie, ostwałec? ya do- | sfwo wydaje 100 milionów funtów rocz- 
tary i czpiery cywidzndowae Colarovwe. | nie. 


Słtowsm, rizpocz?*!o sia (m Simo zła” 


W tem położona Anglia istotnis musi 


wisko walutowe, jakis widuteło w Pol-| przejść do polityki ect ochronnych dla 


sca. Pod wpływem mowy nierczsądnej 
riulsśra pracy (widocztła bardzo cz% 


itewarów przemyslowych, podczas gdy 
cla na przywóz artykutów Żywnościo« 


sto ministrowie pracy bz wzgledu sa| wych i zboża będą nadal wyklrczońe. 


nerońowość i państwo nic oczaaczaj: 


Za cztory tyceduie okaże się, czy 


sie zbytnia sczwaza w smawach oko= obywatsie anzisiscy rodza sie na por 
nemdcznych) rozneczęłg sło | trwa w oleciz rezz Angilja politypi ceł ochron- 


dalszym ciagu rtocową ucioczka od fumel nyeh w imie ratowania 


zawrożon”r0 


ta | ponitwa za dolarom, Obywatel an- | przemysłu angislskiago i równowagi bi- 
głe'ski jost tok samo trwoż'iwy, jak o~ | lansu handlowego. 


by 


uch, predowszysikiem zaś nielorturna 
kempanja podjęta przez okecny rząd Ía- 
tem b, r. przeciw Gdańskowj i na miej. |nie dla nas w sprawje gdańskiej także i| szej niż dotąd polityk] w sprawie gdańe 
sca j w Lidze rarodiw, a która zakoń- 
szyła się ko.apromitującym dla nas od- 


Uzna'ąc słuszność tych uwag, należy | wrożem, 
wszakże dodać jeszcze jedną, Prócz przy | tecznie podkonała urok i znaczenie Pol- 
czyn bezpośrednich złożyło się na narze | ski w Gdańsku i długo trzeba będzie pra 
niepowodzenii szereg przyczyn pośrcd-, cować nad jej cdrovieniem. 


| 


ET 


TINA 


osta- 


merz y 


śti nie kapitul 


acją, Ona 


Nie możemy się ltdzić, że rezultat 
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Leu + szatoh 


Między Paryżem a Moskwą toczyć 
się poczyna coraz wyraźniejsza gra. 
Moskwa nieznużenie | wytrwale zabię-« 
ga o skruszenie francuskiej „oziębłości 
i to często nie bez powodzenia. Bardzo 


| niedawno „Petit Parisien” podał wiadow 


mość o nowej propozycji, _ uczynionej 
przez sowiety rządowi p. Poincare. Do 
tychczasowy przedstawiciel handlowy 
sowietów w Paryżu p. Skobielew miał 
m'si tylko półlurzędową, działał jednak 
przez cały czas swego pobytu nad Se= 
kwaną w charakterze urzędowego de- 
legata. Nie tak dawno p.  Skobielew 
wraz z dyrektorem Gosbanku p. Szejn- 
manem prowadził w Paryżu układy 
bankowe. „L'Europe Nouvelle“ z dnia 
27 października z okazji tych rokowań 
zamieściła wywiady z obu dostojnikami 
sowieckimi. P. Skobielew w wywia-, 
dzie m. in. powiedział: „Mówiono kie= 
dyś o wyrędzeniu mnie z Paryża: był 
to okres przedhistoryczny! Lecz od 
1921 r. mieszkam wę Francji z normal- 
mym paszportem sowieckim (passerorf 
sovietizue regulier). Opuściłem nawet 
mój lokal prywatny. Wynająłem biuro, 
czytał pan przy wejściu  szyldzik: 
rkos“, i 

Innemi słowami p. Skobielew da! do 
zrozumienia, że „jak się zwał to się 
zwał“ — „Ankos“, czy „Torgpried — 
w każdym razie misję dyplomatyczno- 
handtową we Francji pełni. ! 

Świeżo jak donosi „Petit Parisien*, 
p. Skobielew wyjechał, a obowiązki je- 
go objął p. Lekszij — jeden z kierowni' 
ków komisarjatu handlu zewnętrznego, 
a więc osoba zupełnie urzędowa — i ten 
zwrócił się do rządu francuskiego z pro 
pozycją wysłania do Rosji misji fran- 
cuskiej, która wprawdzie bez charakte- 
ru urzędowego, zbiemałaby wiadomości 
o sytuacji w Rosji sowieckiej i pnzygo- 
towała grumt dla wwozu towarów fran- 
cusSkich do Rosji. Rząd sowiecki chciał. 
by w drodze wzajemności otrzymać 
takie same przywileje dla swoich rę- 
prezentamtów we Francii. Rząd sowiec- 
ki gotów jest udzielić misji francuskieł 
pawa szyfru z warunkiem udzielenia 
takiegoż prawa p. Skobielewowi. 

W najważniejszej stawie — rosyj- 
skich dlugów przedwojennych — rząd 
sowiecki proponuje w tej że demarche 
zwołanie konferencji dla omówienia 
możfiwości rozstrzygnięcia sriawy. P, 
Leckszij w swolei nocie daje do zrozu- 
mienia, żę tego rodzaju rokowania z 
Beleją juź są w toku. g NĄ 
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ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE W UNI- 
" WERSYTECIE WIEDEŃSKIM / 


PAT. — WIEDEŃ, 29 listopada, — 
Dzjś powtórzyly się zajścia na uniwersy 
tecie, Studenci niemiecko-narodowi nie 
wpuścili studentów żydów do gmachu tte; 
njiwersytetu. Rektor zarządził zamkníę= 
cie uniwersytetu. Delegacja studentów 


sacjal-demokratycznych zwróciła się do 
frakcji socjal-demokratycznej o interwen 
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Patronujący Gdaśsitowi p. Benesz nje ò- 
mieszka z teśo miewąipiiwie skorzystać, 
To też naprawa sytuacji zacząć się musj 
nie tylko od zainicjowania celowej akcji 
polskiej w samym Gdańsku i na Pomorzu 


wyborów gdańskich odbije się niekorzyst | alc także i od rozpoczęcia roztropniej- 


w opinii obcej, zwłaszcza zaś mocarstw | sklej wobec wielkich mocarstw i w Lidze 


decydujących o niej w lidze narodów. narodów, 


` 


Z teki karykatur Artura Szyka. 
——;E:—— t 


Egzotyczne drzewka p. Rybskiego. 


Rosły sobię w mteście, 


Ot, różne drzewiny: 
I dęby i sosny 


I lipy, osiny ... 


Rosły sobie drzewka. 

I pachniały wiosną . .. 
Lecz. wyciaj je Rybski, 
Teraz.„. figi rosną... 


W redakcji poważnego dziennika. 


w powadze tkwi szatańskiej, 


«po uszy tonąć w sporze, l 
gości = zauważyli: ` 
Wieszcz przyniósł utwór: „Śpiewa morze“, 
Prozaik — „Dziecko, które kwili*. , ` 
„ Poeta stadi mą krzesła końcu, 
ziwszy w. sufit wzrok złowrogi, 
A beletrysta, nzkrąć kn. słońcn,. 
Przy oknie komuś, wiazł na' nogi... 


Herbatę dano. Wieszcz dwie szklanki 
Wziął a prozatk ani jednej, s” 
W zadumie trwają muz kochanki, 

O doil swojej myśląc biednej. 


Prozaik, wzrokiem bada płiewcę: 
— l ten chce zdobić tu feljeton? 
Płewca na nowel patrzy siewcę: 
— Sądząc z krawatu, jest poetą. 
Sekretarz szyk odziany: 
ióst „Muchy w kłoszu*? 


— nam przyn 

pa 4 mój jest „Pierwszy dzień wiośniany*. 

— Niestety, także spoczął w koszu, 
Wieszcz zraniou jest jak pchnięciem noża, 
Qu chciał z. swej „Wiosny* sprawić spodnie:. 
~- Mam jeszcze: „Płeśń phie morza“ fi 
A także: „Kocham oczy wschodnie 


— Pan płodzi więrsze, jak kobyła, 

Jest u nas mórz i wiosen kupa... 
"kir dusza plewcy się spowiła, 

1 zdrętwiał biedak nakształt słupa. 


— A jukde pan ma arcydziela? 

— Przed rokiem dałem „Nocną ciszę”... 
— Przy przeprowadce zaginęła, | 
Niech. pan. za uowo ją przepisze. 

— Mam także „Dramat serc pod lasefh* 
I „prezent dziecięcemu gronu“. = ` 
Ale sekretarz znikł tymczasem, 
Wezwano go do telefonu, 


Wrótiwszy: późno E 
Zbliżył do gości rolą skore, 


Lecz bąknął: tylko im, nerwowy, . 
— Już rzekiem panom, że nie biorę. 


Na dworze wyje zła szaruga, | 
Wiatr nagle puszcza w tantet, 
Na prawo poszedł nieba sługa, 

Na tewo innych bóstw wybrantec. 


Zaów piękne dzieła mkną pod placki, 
Znów dwaj M is wyszli z niczemi: 
Czy.nowy nie padł fu Słowacki? - 

Czy to nie mord nad Sienkiewiczem? 


Słusznie ich wiatru wałą baty, 
Słusznie ich losu bije kula, 
Niech nie sprzedają dusz na raty. 
Niech, dusza ich bez spodni hufa? 
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Wzrnszający tragizmem dzieje ludzkiego serca w 6 aktat 
Tè „Za murami klasztoru" 

ATE W rolach głównych artyści seen piotrogrodzkich | 
Barbara Janowa, Strzyżewski, Zyliński i Kolin. 
stra symjoniçzna pod kierynkiena p. Englendera. 


e ismet 


Za kulisami skandalu erotycznego w Waróżawóje. 


W jaki sposób wy 
|rozpusty przy ul. 


maa spełunkę 
lazowieckiej 


Zgubne. skutki miłości lesbijskiej. — Kochająca żona 
uciekła od męża. — Korani dzieci, — Mąż trafił na 
| | ślady. 


(Od specjalnie zaangażowanego detektywa „Expressu”. 


Praktyki odbywane u dr. Sądowskfej, 
|za niewątpliwie bardzo „przyjemne” mię- 
ły oczywiście, swe ujemne skutki, które 
prędzej czy później musiały sję dać we 
zanaki kapłankom kułtm Safony. 

Objawiało się to przedewszystkiem 
zewnętrznie. Najpiękniej zbudowane 
kobiety z przerażeniem dostrzegały nā- 
der niepokojące zmiany, Ciała ich, daw- 
niej jędrne i zdrowe, — wiotczały j roz- 
lewały się, prężne piersi miękły į poczęły 
zwisać bezwładnie, Jednocześnie nastę 
powały zmiany psychiczne, wyrażające 
się przedewszystkiem w. zupełnym wstrę 
cie fizycznym do mężczyzn. Występował 
| też zanik pamięci ; melancholja, 

Ten wstręt do mężczyzn spowodawał 
E ostatecznie wykrycie całego „eta- 


blissement"'. Mężowie pań, + wciągnię- 
tych wi całą aferę, zjednoczył się, aby, 
wytępić gniazdo rozpusty, burzącej im og 


nisko domowe i miłość małżeńską, Zanim 


jednak zdecydowali się na krok stanow- 
czy, uczynił to ną' własną rękę: p. M, S., 
którego żomę wcjąśnięto tak dalece do 
praktyk lesbijstjch, że uciskła z domu. 
Poczuła jednak tesknote za, dziećmi, 
wówczas nadesłała do mieszkania męża 
dwóch zaufanych mężczyzn, którzy wyt- 
wał dzieci z rąk guwernanik; i wywieźli 
samoćhodem za miasto, 

W Ślad za nipi pomknęfi wywadow- 


cy i zdołali dopędzić uciekinierów w Ło- 
wiczu, Jak się okazuje wieźli dzieci do 
majątku ziemskiego krewnych p. S. 
Po mitee do kłębka udało się ustalić 
przyczynę niesnasek rodzinnych pp. S, 
/P,S. dostrzegłszy nagły chłód swej 
małżonki, powziął podejrzenie, że ma ko- 
chanka; zwłaszcza, że godzinam; bawiła 


'póza domem, iłómacząc bardzo metnie 


przyczyny swej nieobecności. Gdy 'po- 
częła nawet noce spędzać poza domem, 


jmąż był zdania, że miarka sję przebrała 


i poprostu wyrzucił ją z domu, 

Gdy dzieci dostały się do rąk policji, 
przerażona p. S, wypaplała całą historię, 
dcprowadzając w ten sposób do wykrycia 
spelunku przy ul: Mazowieckiej, 


Przy okazji. stwierdzono, że bywały 
tam -panie z qajwyższego towarzystwa 


stołecznego,  Powstrzymamy się od 
wymienftenią nazwisk, które mamy zano- 
towane, gdyż ostatecznie niema powodu 
kompromitować. ogoby, wciągnięte prze- 
ważnęę. mirqowoH do całej sprawy, a nie 
mające już potem. sił wyrwać się z tego 
odmętu wyuzdanych rozkoszy. 

Na. tem kończymy narazie nasze re- 
welecje z powodu wyczerpanłą się ma- 
terfału, w miarę napływania świeżego 
jednak będziemy go niezwłocznie komu- 


Na marginesie koncertu symfonicznego. 
Kilka uwag pod adresem dyrekcji Ł. o. S.—Niszpan, który 


nie był na własnym koncercie.—Poradnik dla 
publiczności. i 


utwory niewatpliwie piękne, ale mocno 
już ograne w Eh doskonale zrozumia- 
|ne i ocenione. „Byłoby to, zresztą, bar- 
| dzo chwalebne, 
| coraz. głębsze i lepsze, co niestety, we 
į wtorek nie miało . miejsca, Nasuwa się 
| mimowołi pytanie, czemu, skoro znany już 
u nas kompozytorowie cieszą się szcze- 
gólną miłością i kůltem Ł. O. S., nie się- 
sa się do skarbnicy ich utworów i nie wy, 
| debywa na powierzchnię popularnośsi, 
(<a dotychczas pereł twórczości: 
ich 
|  Żadamy stanowczo, aby w kierunku 
|tym zaszła zmiana, żądamy pozatym w 
|programach miejsca dla. przedstawicieli 
| kierunku modernistycznego! 
| Wysłuchaliśmy we wtorek na wstę- 
| mie; 6 symfonji Czajkowskiego, Pierwsze 
| dwfe części „Pątetycznej” zagrane były 
blado i bez, wyrazu, boz wdzięku i nie- 
przejrzyście. Niektóre instrumenty dęte 
/miały ton rażąco nieczysty, Tempo zbyt 
|szybkie, 'O-ile- lepiej wyszło Allegro 
molto vivace.., | i 
-Zapowiedziany solista p. Pepito Ario- 
lą (hiszpan), pianista światowej sławy — 
mie przyjęchał. A szkoda. Ostatnie re- 


gdyby wykonanie było: 


"wyższe aspiracje (panowie). ' 


koncertowej 


tle aż nodeg por obno za- 

í e. nor ę vero e ben: trovato. 
Zamiast hiszpana grała p; Irena, Dubiska, 
który ma ten kolosąłny walor, że za wy- 
stepy nie każe sobie płacić dolarami. Po- 
zatym monumentalny koncert skrzypco- 
wy D-dur Beethovena z towarzyszeniem 
orkiestry, w interpretacji p. Dubiskiej 
wypadł dość błado, Brak było w grze jej 
ciepła, Zakończyła, wieczór potężna 
uwertura. Wagfera do opery „Tannhau- 
Pe „ b> O 


Dla publiczności kilka małych uwag: 

Na koncert chodzi się dla wrażeń 
estetycznych, nie zaś dla głośnego oma- 
wiania interesów manułakturowych pod- 
czas wykonywania programu. Rozmowy 
pań o wadach i zaletach służących są 
również rzeczą nie należącą do bon-tonu. 
Jesh, ktoś nie jest muzykalny, niechaj wie 
przynajmniej, że w dobrym towarzystwie 
ludzie niemuzykalnj chodzą na koncerty 
wyłącznie i jedynie dlatego, by okazać 
nowe toalety (panie), lub inteligencję i 
Dolary; 
weksle, manufakturę e tutti quantj pożo- 
stawia się w domu, - 

Dalej: garderobę odbiera. się po kon- 
cetcie, a nie podtzas ostatniego numern 
programu, Ruzumiemy, wprawdzie, że 
łodzianom zawsze się 5" 'eszy, ale do wy- 


fkwintnych restauracji ha bójki i widowi- 


ska awantumicze zdąży się nawet po go- 


dzinie jedenastej. 
Ram 


Wielkiego cyklu obrazów p. ti 
„GRA ZE ŚMIERCIĄ" 


e | „(XPRESS WIECZORNY” -ri A 


«iie było mrzpnów, nie yła Jaz-bandu, a WENTET" 


W ABAK wódka p, |. i WyNIETZANY [l DOlICZKÓW. 
Ma y pazurach niodiwionzia Wczorajsze posiedzenie rady miej-|początku istnienia rady wytwarzały 


| dramat awanturniczy w 6-iu aktach  |Ą|SKiej, miast być pod znakiem uczcze- | atmosierę nienawiści terroru i szyka- 
g w wykonaniu najwybit artystów ameryk. Bd|nia rocznicy powstania listopadowe-|nowania mniejszości komunalnych, 
aigo, stało się, dzięki nietaktowi rad-|nie może być usprawiedliwione rze- 
g|nych Milmana i Lichtensztajna i bru-|komem „sprowokowaniem*... 
talnym występom r. Zuberta, widow-| Dość humorysłycznie nawet wy- 
u nią gorszących zajść, poniżających | glądało przemówienie radnego Putty, 
autorytet rady i rzucających nader|który twierdził, „iż krew zastyga w 


aj j|jaskrawe światło na „parlamentarne“ |żyłach, mózg się burzy, a nerwy 
Wielki dramat z życia cyganerji paryskiej 


RiP WBP TZ : > 


mu  temperamentowi,  znieważająć 
czynnie r. Folenderskiego. 

Tego rodzaju metody postępowa- 
nia świadczą wymownie o „wyso* 
kim* poziomie kulturalnym tego pa- 
na i nie mogą być usprawiedliwione, 
ani „burzącym się mózgiem*, ani 
„krwią zastygającą w żyłach" — są 
one dowodem zwyrodnienia i braku 
kultury, a tego faktu nie potrafią za- 


Początek o 


g. 5-ej po południu. 
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W roli Pingon urocza 


Marta Mausfield 


Pocz. przedstawień o g, 4-ej. 
> ROORKOO WANE 


Rocznica listopadowa 
w Teatrze Miejskim. 
W dniu wczorajszym staraniem Towa 


rzystwa uniwersytetu robotniczego, od- | 


było się w teatrze miejskim uroczyste 
przedstawienie z 
rocznicy powstania listopadowego. 

Przed przedstawieniem „Dziadów ” wy 
Głosił obszerną prelekcję senator Kop- 
eiński. ius ś 

Prelegent omówił zasadnicze etapy 
walki o wolność w roku 1830, szalony en- 
tuzjazm, jakj w pamiętną noc Kstopadową 
porwał do orężnego czynu młodych zapa 
leńców ze szkoły podchorążych. 

Zapał ten ogarnął rewnież szerokie ma 
sy ludowe, które walczyły o swą wolność 
z caratem, To też jako zasadniczy mo. 


ment powstania listopadowego należy pod b 


kreślić jego demokratyczny charakter, 
Po prelekcji odegrane zostały „Dzfa- 
dy”, owacyjnie przyjmowane przez licz- 
nie zgromadzoną publiczność, która w ten 
sposób uczciła wielką rocznicę, FE: 


Dla dzieci i młodzieży 
= całej Łodzi. 


W sobotę 1-ga grudnia o godz. 4—] 
po poł. w sali Filhanmomji odbędzie się 
wielką mczta dla dzieci i młodzieży ca- 
łej Łodzi. Najanakomiiszy nasz bajko- 
pisarz Benedykt Hertz z udziałem ar- 
tytów Teatru Rozmaitości p. Edwarda 
Kucharskiego w mofi wesołka ł p-ny 
Marji Tatarkiewiczówmy w roli królo- 
wy bajki bawić będzie nasz świat milu- 
sińskich najcudownieszemi bafkami, hi- 
storyfkami i fantastycznemi opowieścia- 


mi. Bilety w kasie Fifhanmonji. 


okazji przypadającej |. 


j| metody walki stronnietw większości. | odmawiają posłuszeństwa rozumowi*.. 
g| Stanowisko r. Lichtensztajnai Mil-|przyczem ton 


radnego Putty był 


mana było jaskrawie nietaktowne i|zlekka ironicznym, co stanowiło wy- 


usprawiedliwić go nie mogły argu- 
menty groteskowego „Exposć* wy- 
głoszonego do 6 radnych, większej 
ilości krzeseł i do galerji, na. której 
nota bene podówczas już znajdowali 
się jedynie sympatycy stronnictw 


bitny kontrast z treścią jego prze- 
mówienia. 

R. Putto na radzie miejskiej stara 
się odegrać rolę trybuna ludowego, 
co oczywista wychodzi nader nieu- 
dolnie i w bardzo tanim, popular- 


większości — postępowanie jednak |nym wydaniu... 


stronnictw większości, które już od| R. Zubert dał wczoraj upust swe- 


| 


Migawki sądowe. 


Artyzm malarza polega nietylko na 
doskonałej koncepcji literackiej obrazu. 

Bal — toć w ostatnich manifestach 
futuryzmu nie treść uważa się za rdzeń 
ię: lecz właśnie irna R z 

amy ważniejsze są obrazu, Ryt- 
my i rytmik} większą zaletę, 
mił treść wewnętrzna słów. 

Gdybym zyć nie był marnym 
sprawozdaw. sądowym, a artystą-ma- 
rze nik oóbowal ri się długo na tym 
świecie. - 

Stanąłbym n ład przed ształugą, 
DRZE dokładnie czy rusztowania 
W zawala się i... zamyśliłbym się głę- 

0, 

Wkrórej farbie pendzel wmaczać? 

W złotej? — mami i nie w fioleto- 
wej, albo żółto-zjelonej? Albo zgoła w 
białej lub czarnej? | 

I czy cały obraz utrzymać w jednym 
fonie, czy też narzucić kilka plam, w ta- 
kim razie o jakich barwach? 

A jeżeli się już zdecyduję na tę lub 
inny kolor to w takim razie, w którym 
miejscu który kolor umieścić? 

Ostatecznie albobym zwarjował, albo 
rzucjłbym do stu djabłów fach malarski 
t wziąłbym się do fachu giełdziarsko- wa- 
lutowo-manufakturowego, 

Może konsekwencje byłyby zresztą 
sympatyczniejsze — ale kto to mógł prze 
widzieć? 


e) ten wstęp rozpisałem z tego po- 
wodu, by dać od zrozumienia, że zagad- 
nienie tła w obrazje nie jest rzeczą pod- 
rzędną. ą | 
Dwaj artyści nie tyłe malarze ife mt- 
larze — Antoni Ćwierk į Bohdan Złoty 
nad tą sprawą nie debatowaf. 


długo 
Śledzieli sobie pewnego wieczoru w 


...I jechało pogotowie po spłakanym mieście: 


Pusta -- 100, Cmentarna -- dziewięć, Ciemna--tysiąc 
dwieście... 


Wyrodny mąż. 
39-letnia Eleonora Świcińska została 


Zima w Łodzi. 
Wczoraj na ulicy Pańskiej nr. 54 'po- 


pobiła tępem narzędziem przez męża, | ślizgnęła się i upadła 13-letnia córka han 


otrzymawszy ranę ciętą w okokicy lewej 
skroni. 
Lekarz pogotowia udzielił jej pierw- 


szej pomocy. 


Ludzie bezdomni. 


62-letni Paweł Hut, bez zajęcia, bez- 
domny omdlał z osłabienia na ulicy Za- 
kątnej. r 

— 59-letni bezdomny, Rywa Jakóbo- 
wicz w mieszkaniu obcem przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 64 omdlał z osłabienia, 

W obydwóch wypadkach lekarz po- 
gctowia udzielij pomocy, odwiózłszy nie- 
szczęśliwych do zbjorni miejskiej, 


dlarza Sonia Chusyczek (Pańska nr. 36), 
otrzymawszy 2 rany cięte w okolicy czo- 
łowej potylicowej. 

Lekarz pogotowfa udzielił 
na stacji. 


Przejechany przez resorkę. 


1i-letn;j syn robotnika, uczeń Jan 
Wzdzięczak, Wawelska nr. 36, idąc ulicą 
Zgierską obok nr, 70 został przejechany 
Roki odniósłszy potłuczenie prawego 
uda. 


Lekarz pogotówia opatrzył chłopca, 


jej pomocy 


Na czerwonym tle. 


swej pracowni pod „Rogiem obfitości" 
; zalewali robaka — a w międzyczasie 
prowadzili między sobą przyjącielską dy» 
sputę tej mniejwięcej treści: 

— Antek, klnę się na Boga, jeżeli mi 
od Kobity mie odstąpisz — kości ci po- 
tamie! ; 

— Nie złość się, niema o co — ale 
kcści nikomu nie łam, bo i ja ci tak 
twarz zamaluję, że rodzona matka cię nje 
pozna! i 

— Widzita go — tyż mi dryblas! 

— Å może nie? Świnio magdeburska! 

Od słowa do słowa i obraz gotowy, 

Błysnęły noże i polała się krew... 

Tło gotowe, - 

ówne postacje: Ćwierk i Złoty 
skazani zostali na miesjąć aresztu za bój- 
kę w lokalu publicznym _ 


W, 


Juris, 


słonić żadne mowy i usprawiedli- 
wienia. 

Przykład przywódców  podziałał 
elektryzująco na galerje, która za 
przykładem r. Zuberta i jego towa- 
rzyszy zastosowała terror w stosunku 
do mniejszości galerji i wyrzuciła je 
z sali obrad na galerję. 

Przykład idzie z góryl... 

S. Tulewicz. 


Tańce wschodnie 
M'Ahesy. 

Już podaliśmy w niedzielę, dnia 4 
grudnia o godz. 4 po poł. w sali Filhar- 
monji wystąpi jedna z najstynniejszych. 
tancerek klasycznych Sent M'Ahesa, 
której kreacje taneczne budzą podziw: 
i entuzjazm w całej Europie. I nio 
dziwnego. Sent M'Ahesa z niezrówma= `“ 
nym ktumsztem wykorywa każdy. taniec 
i jest niewątejiwie jedną z nielicznych 
przedstawicielek prawdziwie „wielkiej! 
sztukf „Każdy jej ruch, Każdy jej gest, 
jest odzwierciadleniem tych. przeżyć 
duchowych, jakie wyczuwa artystka w 
odtwarzanych przez nią tańcach wscho+ 
dnich, które jest mistrzynią par excef- 
lence bez porównania. Pani M'Ahesa 
czarować będzie naszą publiczność wy» 
konaniem tańców egzotyczno 
wschodnich jak Taniec siamski, taniec 
Beduinów, taniec masek, taniec z op. 
„Aida“, „Yaravi* i in. Akompanować 


będzie kwintet pod dyrekcją p. Rydera. 


To, co najważniejsze w Łodzi. 


Weksle! 


Weksle! 


Weksle! 


Termin płatności. —Wierzyciele zamiejscowi.—Kance- 
larje rejentów zasypane protestami.—Brak blankietów 
wekslowych w mieście. 


W dobie obecnej gdy cały prze-|gorzej na interesy wierzyciela. 


mysł i handel opiera się na tranzak- 
cjach bezgotówkowych weksle sta- 
nowią główny temat rozmów. i roz- 
trząsań. 

Po przyjrzeniu się obecnym blan- 
kietom wekslowym rzuca się w oczy 
określenie terminu platności. 

Mianowicie na blankiecie tym jest 
napis: następujący: „Termin płatności 
przypada w dwa miesiące po wy- 
stawieniu* zamiast dawnego określe- 
nia: „..obowiązuję się uiścić dnia 
I grudnia 1923 r." 

Inowacja ta jest o tyle niewygod- 
na, że wprowadza zamęt do życia 
handlowego i powoduje liczne nie- 
porozumienia na tle terminu plat- 
ności. 

Drugą bołączką obrotu wekslowe- 
go jest sprawa soboty, jako dnia 
płatności weksli. 

Ponieważ do protestu weksel od- 
daje się dopiero na drugi dzień, więc 
jeżek dłużnik jest niepunktualny — 
więrzyciel wstrzymuje weksel przez 
niedzielę i traci wobec tego dwa i 
pół dnia. 


Jeżeli chodzi o weksle płatne po- |blankiety wekslowe 


za miastem taki stan rzeczy wpływa 


Ponieważ wierzyciel nasz w War- 
szawie nie może być natychmiast 
poinformowany:o tym, czy weksle 
jego zostały spłacone czy też nie — 
może więc udzielić nam dalszych 
pożyczek w tem poświadczeniu, że 
rachunki jego są już załatwione. 

Dopiero po kilku dniach dowiadu« 
je się, że poprzednie weksle były u 
rejenta i teraz dopiero musi się u- 
pominać o ich wartość gotówkową. 

Niedogodność powyższa może Bi 
usunięta tylko w tym wypadku jeśl 
się powiększy ilość biur rejentalnych, 
które w obecnych warunkach zawa: 
lone są protestami i nie mogą na 
dążyć z pracą. 

Warto również na tym miejsc 
wspomnieć o zupełnym braku blan- 
kietów wekslówych w Łodzi na 
większe sumy. 

Kto chce wystawić 
większą sumę pieniędzy si wypi- 
sywać kilka weksłi co jest rzeczą 
dla obu stron niepożądaną. 

Chyba prasa drukarska bardzo za- 
jęta jest drukiem banknotów, że na 
wcale czasu 

Ego, 


weksle na 


nie mał 


MUJ 
80 Hstopada 1923 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.)* 


GOTÓWKA. 
Dolary 3,550,000—3,520.000 


CZEKI. 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 


SKIE. 
Nowy Jork 3.700000 
Tendencja dia walut mniejsza di a ak- 


. N. Jork 3,550,000—23.520.000 |)! słabsza. 
Londyn 15,5630,000—15,330,000 | TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW: 


Paryż 181,250—188.500 
Szwajcarja 625,000— 
Belgja 164,500—162,0090 


PIERWSEA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 


Belgja 162000 

Chrystjanja 520000 

Holandja 1 biljon 332 

Kopenhaga 624.500 

Londyn 15.270000 RS 
Nowy ESA 3.489000 —3.525.000 " 
Paryż 188000 

Praga 100000 

Szwajcarja 612000 

Sztokholm 917000 

Wiedeń 49005 

Włochy 151006 


SKIE 
nie wykazały żadnych zmian. 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 
SKIE i 


Dolary 3.650000 


Tendencja utrzymana. 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDANSKA | 


GDAŃSK, 30 fistopada. — (Telef. od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu') 


Marka polska 2,00 
Dolary 6,00 


a e 


DRUGIE NOTOWANIA, GDAŃSKIE, 


GDAŃSK, 30 listopada. — (Telef. od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 


Marka polska 2,00 
„| Dolary SAS: mł: 


Warszawska giełda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 3200—330 %3 
‘Bank Handlowy 3850—3700 mik 
Bank dla H. | P. 810-875 (i 
„Bank Małopolski 900—885—850 
Rudzki 1700-1775 (3) 1800-1900 dr. . 
Bank Przem. Lw. 420—350—370 
Bank Zjedn. Ziem 900—950 Ao 
Barik Powsz. Kred, 52—60—67 | 
Bank Zw. Spółek 3250—3200-3250 
Bank' Zw. Ziemian 180—195 
Cerata 160—175—167 i pół 
'Sole potasowe 4400-4200-4300 
Kijewskj 2825—2750—2800 
Leszczyński 7500—7000—7300 
Puls 230—260—250 ' 
Spiess 825—750—800 
Wildt 300—425—400 
Chodorów 4850-5200-4950 
Czersk 2200-2100-2500 3 em. 975 
Zachod .Tow. dla H, i P. 250—275 
Gosławice 1225-1050-1150 
Michałów 1225—1350—1275 
Cukier 4500—5600 
Firley 30—365—350 
(Łazy 0200 —135—140 
Drzewo 400—500—450 
Przem. leśny 150—160—155 
(Węgiel 6200-6300 (1) 6500-6800 
(2) 6700 
- Cegielski 670—730—720 
Fitzner 7000—7600—7500 
Lilpop 700—625 
Modrzejów 9650-880-9600 
Norblin 1250-1200-1225 (1- 1350 


MATOSZE Fox-trotż 


PETERSBURSKĘ 
tinne na wszelkie fasony bucików 
od 2.000.000 mit jedynie w 


Magazynie Uniuzrsatnym 


l 44. Piotrkowsia 44. 
E ARAR EIA 
| Grand. Kino | ; 


(1: Osłatnie dnil — 
Na żądanie publiczności I 


Pamietnik szaleńta 


M] wzruszająca do łez tragedja 7-iu Ś 
|] aktach, Odtwórca roli mistrza 

Andrć Nox S 

niezwykłą grą wprowadza wie p 

dzów w stan kompletnego zdu- | 

mienie. 3 


“ Zjedn. Fabryki 300—350 


Mirków 4700 3 
Nafta 250—230—260 = s! 
Nobel 750-900-850 6 em. 675-740 
Pustelnik 580—600—5%0 + 
Spirytus 1950-2250 pt z 
Konopie 395—400 

Ortwejn 240—265—250 

Ostrowiec 14750-13500-14100 


Parowozy 240—260—500 bez kupaa- 


Pocisk 500—435—450 r 
Starachowice 3600—3350—3525 zk 
Suchedniów 2900 uyli 7) 2h 
Trzebinia 400—375 ' "288% z KBE. 
Ursus 750—725—750 7 R; 
Zieleniewski [5300-16000 --15800 
Zawiercie 405—400 gr hi 
Żyrardów 330—340—337 i pół "w 
Belpol 42 i pół — 50 TZ; 
Borkowski 650—575—590 "e 
Jabikowscy 140—155—147 i pół 
Polbal 80 
Skóry 90—85—90 VII em. 77 i póź 
Syndykat 1450—1400—1550 
Żegługa 200—202 i pół — 190 A 
VIII em. 140—175 t Py pt P 
Ćmietów 730—820—770 "'>2 ej 


à Elektryczność 2000—2100—2000 


P.T.E. 180—150—165 
Brown-Bowery 2500—2400 
Haberbusch 4400—4600 j 
Kabe! 650—600 + 
Korek 115—90—110 i 
Kluczew 1000—1400—1280 
Mtynotwórnia 950 pi 
Marynin 1100 | 
Polski Lloyd 75—70—80 
Przemyst Naft. 610—620 
Ryfscy 62 i pół — 72 w 
Siła i światło 710—680—700 qi 
Częstocice 5500 drobne r Z 
Tkanina 75—60—9 —72 i p pus 


"" rate p nimeni 


Nie pij wody sarowej! 
Tyfus w mieście! 


Księgi Handłowe 
wszelkiego rodzaju oraz 

Dzienniki amerykańskie 

w różnych formatach, z vama, 


z gwarancją za trwałość oprawy 
SKŁAD PAPIERU 


A. J. OSTROWSKI, 
PIOTRKOWSKA 55 Tel. 354. 


Rsięgi ze specjalną linjatarą (szematy) 


wykonywa się w najkrótszym czasie. 


rnówocześnie 
ina większą skałę urządzonej fabryki, poleca 


ŁÓDŹ 


-.GAZETA GIEŁDOWA 357 


Giełdv zagraniczne. 


PIERWSZA PDA BERLIN- 


BERLIN, 30 PA, — (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 
Nowy York 6 biljonów 190 miljardów 


Londyn 26 bilionów 940 miljardów 
Paryż 330 mitjardów 800 milionów 
Wiedeń 87 moliardów 

Praga 180 mikardów 

Włochy 262 miliardy 700 milionów 
Belgia 284 miliardy 800 milionów 
Szwąjcarał 1 bilion 80 miliardów 
Holamdja 2 biliony 350 miliandów 

Sztokhólm 1 biljon 625 miljardów 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


WIEDEŃ, 29 listopada A TE 
Amsterdam 27100 
Zagrzeb 808 ki 
Belgrad 808 
Berlin za biljom 950 ” 
Bruksela 3274 
Budapeszt 370 . 
Bukareszt 357 

- Chrystjanja 10180 
Kopenhaga 12480 
Londyn 309000 
Madryt 9080 
Medjolan 3074 
Nowy Jork 70935 
Paryż 3702 „cf * 
Praga 2061 "EPA - 


1, GIEŁDA PARYSKA. „ay 


- 


PARYŻ, 29 listopada MESA 


Ameryka 18.65 i pół 
Belgja 86.00 

Anglia 81.18 
Holandja 709.50 


Włochy 80.60 A EC: 


FA 


Szwajcarja 328 ę jedna rka 
Hiszpanja 242 i Gy czwarte 
Bukareszt 930 

Praga 54.70 , 

Sztolcholm 491 


y GIEŁDA LONDYNSKA. 


LONDYN, 29 listopada 
Paryż 81.20 


Belgja 94.40 r “a 39.29 centów amerykańskich, 


Holandja 11.44 i siedem ósmych pc) 
Nowy Jork 435.37 i 


Szwajcarja 24.91 I pół 


Hiszpanja 33.48 i pe 
Włochy 100.75 
Niemcy 32 biljony 
Wiedeń 309.500 fa 
Bukareszt 875 (0n 


GIEŁDA PRASKA. 


PRAGA, 29 listopada 4 


„ Amsterdam 13.28 

' Berlin 5 i jedna czwarta za biljon 
Chrystjanja 521 -> WE. 
Kopenhaga 621 oe 
Sztokholm 913 ? sj 


' Zurych 608 
„A 151 i trzy czwarte > 

` Nowy Jork 34.80 

- Wiedeń 485 9 AR a 
Marka niem. 5.50 za bijon - S 


Marka polska 8,50 za miljon - 
Paryż 187 i pięć ósmych  . 


* GIEŁDA AMSTERDAMSKA, *: 
AMSTERDAM, 29 listopada = z” X 


Londyn 11.45 
Berlin 0.36 za biljon 
Paryż 14.10 


Przyjmuje do reperacji 


pij Jedne 


= suknie, Eey ILp, — 


- Tanio, bo w złe a 
GEE out nk RR ESSE 


Sprzedaż 
Szyb okiennych 


hurtowa i detaliczna 
po cenach fabrycznych 


s. FEINER 
Łódź, Zgierska 


lożgyz | BR 


AFE i a i 


28,w podwórzu JA ereat 
a "£ SPT w U Rak W 


Szwajcarja 45.97 i pół R: 
Wiedej 0.0037 į jedna ósma yz 
Kopenhaga 47.25 

Sztokholm 69.05 

Chrystjanja 39.60 

Nowy Jork 263 

Bruksela 12.12 i pół 

Madryt 34.10 

Włochv 11,37 i pół 

Praga 160—165 

Helsingfors 670—680 


GIEŁDA KOPENHĄSKA. 


KOPENHAGA, 29 listopada 

Londyn 24.20 

Nowy Jrk 556 į pół 

Paryż 30,20 

Zurych 97.50 

Amsterdam 211.75 
Sztokholm 146 

Chrystjanja 83.25 

Helsingfors 14.25 ' 
' Praga 16.13 z 
" Antwerpja 26.00. “E 
„. Rzym 24.30 


= 


wé 


=. 


€ " GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 


Ezd eg 29 Hstopada *”; n 
Londyn 16.59 h - 
Berlin 0.55 za biljon 
Paryż 20.55 Ją zł 
Bruksela 17.85 tyż: 
Szwajcarja 66.90 
Amsterdam 145.25 © 
Kopenhaga 63.20 ` 
Chrystjanja 57.25 `“ 

~ Waszyngton 379 g płęć ósmych 
_ Helsingfors ST, — 
Praga 11.15 „"" 


sà NOTOWANIA BAWEŁNY. 


" LIVERPOOL, 29 listopada - 
€ Styczeń 21 ("YE | 
T Marzec 21.73 1>. ADN, 
Maj 2149 , '. 
Lipiec 20.94 ` BY 


BREMA, 29 listopada ` 
Bawełna amerykańska. 


Cena T klg 


a LLOSTE 


Fox-trotty 
Męskie, Damskie -~ 
l Dzieclnne i 
| BOTY FILCOWE 


Pantofle paręcz ei 


SKŁAD RALOSZY 7 


M) Lódź Ogrodowa a) 
BU Sprzedaż y 
^ hartows i detaliczna, | 

z A 


RZE PEC KŻ 


kr 1. Rakowski 

, — U 
| PrYANISKI Specjalista chorób | 
e uszu, = gardia 
Choroby skórne, 1 płuc, i 
włosów wenerycz. | Pomorska (Średnia) (6. 

u c 

Leczenie światłem Przy Jm. 810.122] 


(lampa kwarcowa) k 
i promieniami i 


Rontgena, Dr. med. 


Zawadzka M1. I HR 


Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—1 
1 od 5—8 Choroby skórrie 
1 weneryczne, 


Sienkłewicza ie 50 


Dla osù od 4—5. Sọ 
(oddzielna poczekalnia). 


Dr. Marja od 12—2i 5—8 pp. 
Jótetów- WR 
Lawinowa 


Cegielniana 6. 

Chor, wener. i skórn, 

(«la kobiet i dzieci) 

Godz. przyjęć od 11 

do pp iod6—8 w 

w niedzielu I święta 
od 11—,l 


Dr. 

J. Weinben 
Choroby wewnętrz. 
spec, serca Í plue 
czyjmuje od 1—32 
Pod 6 — 8. 
<eglelniana 47. 

Telefon -26-02 


<< Ww mł 


Rir, 6, . PWZ a Pawia Sao M ZP 


Eulogjusz 


Schneider 


najpotworniejszy z poetów. 


By? poetą lirycznym, 


miłośnikiem | Konwent powołał 


go na oskarżyciela 


oraz teoretykiem sztuki, a mmzytem po-| przed trybunałem rewolucyjnym Alza- 


tworem, który w ciągu swego 38-letnia 
zo, a więc krótkiego żywota,  splamił 
sumienie zamordowaniem niezliczonej 
liczby mężczyzm, kobiet i dzieci. W bi- 
biiotekach publicznych niemieckich znaj 
dują się do dziś tomiki jego pezii „Ge- 
lichte“ Frankfurt 1790 i „Pierwsze za- 
sady poznawania sztuk pięknych*, Czy 
łając te utwory, nie znając historji, nikt 
by ani na chwile nie przypuszczał, iż 
pod zbrodniczą powłoką romantyka, 
uknywała si ędusza fosępnego i nie zna 
jącego litości zbrodniarza. 

Eulogjusz Schneider urodził się w 
1756 r. w Wipieeld pod Wurzburgiem. 
Początkowo wszedł do klasztoru, a jego 
talent oratorski zwrócił nań uwagę 
księcia Wirtemberskiego. który go po 
wołał na nadwornego kaznodzieję. 

Wkrótce jednak jego  nięswoiste, 
rozwichrzone i pozbawione idei chrześ- 
cijańskich zapatrywania sprawiły, iż 
został z klasztoru wygnany a przez 
swego protektora  odepchnięty. Na 
wieść o pierwszych drznieniach wiel- 
kiej rewolucii francuskiej przełamał 
wsze!kie trudności i udał się do Paryża, 
Chociaż niemcowi, udało mu się pozy- 
skać zaufanie przywódców. W jego đu- 
szy odzywały się najfatalniełjsze pory- 
wy do wywierania krwawej przemocy. 
Władając dobrze mową francuską, u- 
miał przekonywać o swoich  ideeach 
wojownika za sprawę równości czło- 
wielka, chociaż w gruncie rzeczy był 
tylko sadystą, dla którego widok tortur 
1 krwi był najwyższą uciechą. Wślizg- 
nat się zręcznie na urząd komisarza cy 
jag przy amg: rewolucyjnej, na- 
je osiąg PY PTA 


POATE NOWELE 


i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim I rosyjskim 


poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości Alfreda Strandh 


rez ars jet (Dzielna) 14, 


Abonament niiesiczny 400,000 mk. 


JULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 


——. 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia ! łódzkiego. 


* Ale po chwili, oc ochtonawszy z wraże 
nia, rzekł dość spok ojnym już głosem: 
zeczywiście, rzeczywiście.., 
Tanio, tanio, A u kogo pan go kupil? 

Wypowiedziawszy to ostatnie źdanie, 
Stiibel spojrzał badawczo į nieco podej: 
rzliwie na Barksona... 

Dyrektor zmieszał się eokolwiek pod 
tym przenikliwym wzrokiem i odrzekł: 


— Kupiłem go okazyjnie u pewnego | S 


fegomoścja., Nazwiska nie znam, 


Stübel spojrzał nań zpodelba i wielka 
nieufność odbiła się na jego twarzv. 

— Nie zna pan? Hm, hm, to dziwne 
bardzo dziwne... 

Barkson czuł, że wnadł w jakąś grub- 
szą awanturę, Znał starego Stübla bar- 
dzo dawno i umiał czytać mu z twarzy, 
jak z otwartej księgi, Wiedział więc, że 
te zmrużenie oczu, które ob:cnie zau- 
ważył u Stfibla nie wróży nigdy nic do- 
brego, 

Po słowach fabrykanta zapanowała w 
gabinecie cisza, denerwująca cisza., Wszy 
Scy czuli, iż za chwilę mus; się stać coś 
nieoczekiwanego, 

Wreszcie milczenie przerwał Hans 
Stibel. » 

Położył swą ciężką rękę na ramieniu 
Barksona, 

— Pozwól pan ze mną pomówimy.. 


Prenumerata: 


O Z Z O W, OZ EA 


Za wydawnirtwo „Repubfika*, Sp. z agr. odp. W. Polak, 


W Łodzi I mk. 450,000 1 odnosz. do domu omn ZO 
„, sięcznić, — Zamiejscowa mk. 550,000 mi. niesecznie. 
ROA mk. 300,000 miesiecznie. 


cii. Lecz stanowisko to nie wystarcza- 
ło mu. Sam widok skazanych nie draż- 
nit dostatecznie jego nerwów. Dopiero 
gdy mu się udało stanąć na czele wy- 
prawy karnej, dopiął do czego dążył. 
Zostal sędzią | katem w jednej osobie. 
Z gilotyną zładowaną na wóz, w oto- 
czeniu katów i ich pachołków obieżdżał 
miasta i wioski Alzacii. 

Po przybyciu na postój zawiadomi! 
ludność, iż każdy, kto uważa za stosow 
re. może denuncjować lub otwarcie 
wskazywać wrogów rewolucji. Krany 
podłości, zawiści | miesprawiędłiwości 
zostaly otwarte. Schneider wystawiał 
na „(ecach publicznych czerwoną skrzy. 
nię, która w ciągu nocy bywała napeł- 
niana oskarżeeniami. Nazajutrz zran 

jego pacholkowie chwytali i sprowadz 
li ludzi po największej części niewin- 
nych. Potwór dzisiątkował mieszkań- 
ców pod nożem gilotyny. Zdarzało. się, 
rodziców 


wlat. Małżonków zmuszał do obecnoś- 
c: przy ścinaniu żon, narzeczonych 
wprowadzał na szafof skutych zę sobą 
za ręce. Często zastępował prze waco- 
wanego kata i wlasna ręką opuszczał 
nż gilotyny. W końcu przebrała się mia 
ra lego zbrodni. Oskarżony o nadużywa 
niewladzy, po sprowadzeniu do Pa yżą 
został ścięty dnia 1 kwietnia 1794 r Na 
chwilę przed egzekucją wil się u nóg 
kasta, blagając zmiłowanią. W odnowie= 
dzi otrzymał policzek tak silny, że Ścię= 
to go zuselnie nieprzytomnego. Lud 
zgromadzony oklaskiwał śmierc znieną 
widzonego wyrodka. 


iż mordował cale rodziny: 


' | TE E E I 


B 


O  RENODUA w MERCE 
A SA. 
ztekstem Juljana Tuwima poleca 


Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
U Cena egzemplarza 150,000 marek, 
Ostatnia agzempiarze ! 


KZLZKZLZCZGZKE 


| Gdy „obaj wyszli, Edward wzruszył ra. 
mionami į rzekł; 

— Nie wiem, co tò wszystko ma zna+ 
czyć... 

Na twarzy Kranca przemknął ledwo 
dostrzegalny, ironiczny uśmiech. 

4 — Też nie wiem, ale w tem coś musł 
YĆ... 

Edward począł sie przechadzać ner- 
wowo po pokoju, a Krane, zanurzywszy 
sie w skórzany fotel zamyślił się głę- 
boko, 

Nagle. zadzwonił telefon Krano 
wziął słuchawkę, 

— Do pana, panie Edwardzie. 

Mówise to oddał mu słuchawkę, Mtos 

dy Stiibel, pomówiwszv chwilę przez te- 
lefon, zwrócił się do Kranca, 
Mszę teraz konw'eeznie odejść... 


aana 


Szkoda bardzo. bo cheatem z panem 
pomówić, Ale trudno., Dowidzenia na- 
razie,,. 


— Dowidzenta.., | 

Po jego wyjściu Krane począł serwo- 
wo bębnić paloami po stole... 

— No, nn, ciekawe, jak tam Stfbeł z 
Barksonem gada... 

Wszedł cisza do kurytarza... Słanął 
nad drzwiam; gabinetu starego fabrykan- 
tu i począł przysłuchiwać się edglosom 
rezmówy, która się odbywała wewnatrz. 
Styszał ostry, podniesiony głos Stiibla 
i ciche odpowiedzi Barksona,.. 


— No, no, ten wyga się tłumaczy... | wa, gdyż Rut była biedną sierotą, a, nas] | zutomobilami, 


Marny jego los 

Wrócił do swego snbinetu, ztob'ł kit- | 
ka notatek, a nie mofac 
końca rozmowy, włożył palto i wyszedł 
na slice, 

Przy rodu Andrzeja i Piotrkowskiej ił: 
spotkał Taksa, Podszedł: doń. 


"R 


wiraz z dziećmi, Bist a, 


Ogioszenie: : 
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emc EXPRESS WIECZORNY 


~ 


Nowa szkoła życia w Indjach. 
Ciekawy eksperyment Tagore'go. 


luteresującego eksperymentu doko- 
mał hinduski poeta-filozof Tagore. W po- 
bliżu swego „międzynarodowego uhl- 
wersytetu* (visma bharati), niedaleko 
Kaliy, założył szkołę większą, która 
rozostałe w ścisłym stosunku z uniwer- 
sytetem. Kilka hektarów dżumgli stano- 
wi teren eksperymentu. Szkoła ta ma 
służyć praktycznym celom uniwersyte- 
tu Celami tymi są: „studjowanie starej, 
hinduskiej kultury w specialnie hincu- 
skiej atmosferze : kultywowanie miedzy- 
narodowego pierwiastka przez pielęgno 
wanie tych wszystkich prawd, które za- 
cterają różnice między narodami. Umie- 
szczeni w osadzie nezmiowie są byłymi 
studentami umiwersytetu, którzy nie zna 
leżli dostatecznie rentownej posady. 
Dostają omi kawał ziemi, na którym 
każdy buduje własny domek, pokryty 
stoma. Kolo tego domku rracować on 
może tylko dwie godziny dziennie, re- 
szta czasu poświęcona jest naukom rol- 
niczym, W pracach tych brać mogą u- 
dział i studentki. niektóre z nich zobo- 
wiązały się nawet nie wychodzić za 
maż do 18 lat, prazmąc brać udział w 
pracach bez przeszkód. Na jak różmo- 
rodne trudności matrafia to przedsię- 
wzięcie, niech świadczy fakt, że kiero- 
wnictwo musi często "uciekąć się do 


przeróżnych środków, aby przezwycięe 
żyć dawne przyzwyczajenia | na wy: 
czki. Tak nm nie mogły się kobiety 
zdecydówać ma zamianę długich fal- 
dzistych sukien na praktyczny strój, 
wygodny przy pracy rolnej; nauczycie- 
le kazali jm więc pracować w czasie 
ulewnego deszczu. Trudno także była 
zaprządz do wspólmej pracy bramanów, 
buddystów i mahometan i do tego do 
prac, które stoją w sprzęczmości zę zwy 
czajem, stołecznem stanowiskiem kast 
oraz przepisami religlinemi. 

Po przezwyciężeniu tych nmiemałych 
trudności, ta szkoła zyskała sobie już 
duży wpływ w gminach  sąstednich. 
Wnosi ona w życie wiejskie gry, zaba- 
wy i sporty, podejmmuję systematyczną 
walkę z malarją, godzi młodzież wiei- 
ską z przekonaniem, że ćwiczenia fizy- 
czne nietylko służą do wyrobienia żoł- 
nierza, ale potrzebne są dla każdego 
człowieka, przedęwszysikiem zaś przy- 
czyniają się do sprawności straży ognio- 
wych. którg w Imdjach mają ogromne 
znaczenie. Wychowankowie szkoły u- 
dają się zimą do wsi, uczą pieśni u= 
dowych, gier, sprawności | zaradności 
i propagując potrzębę ćwiczęń fizycz- 
nych. 


Zatarg biskupa prawosławnego w N. Jorku 
z bolszewickim wysłańcem „Żywej Cerkwi* 


Przed kifioma dniami zjawił się u 
arcybiskupa Platona‘ głowy cerkwi pra- 
woslownej w Nowym Jorku, osobnik, 
nazwiskiem Kedrowskł, który przedsta- 
wil mu pisma uwierzytelniające władz 
bolszewickich. miarujące go biskupenj 
sowieckim w Ameryce pólnocnej. Ked- 
rowski zażądał od arcybiskupa, aby 
wręczył mu klucze od katedry św. Mi- 


bożeństwo. 
Nie przewidywał jednak, co go cze- 


ka. Oto w trakole nabożeństwą przybył . 


tekże do katedry arcybiskup w otocze- 
miu swych wiernych. 

Nie małąc widocznie żadnego respe< 
ktu dla wysłańca cerkwi sowieckiej, 
chwycił intruza za kołnierz i wśbkąc go 

s'lną ręka po posadce kat., wyrzuci go 


kołaja, gdzie zamierza odprawiać stale | z? wrota cerkiewne. Tam wierni prawo- 


nabożeństwa. i 
Arc. Platoń w odpowiedzi wyrzucił 
za drzwi Kedrowskiego, ale biskup 
„Żywej Cerkwi", nie dał mimo to za 
wygraną. Podtrzymywany przez część 
kolonii rosydskiej w Nowym Jorku, wtar 
gnat on do katedry, wdział na siebie 


szaty duchowne i zaczął odprawiać na- 


= A panie Taks, jak się pan czuje 
po =» balu u Stiibla? 
Choć się niezbyt 


— Dość dobrze... 
deskonale bawiłem... Teraz wyszedłem 
Pozwoli 


sobie na małą przechadzkę... 
może pan ze mną? — . 
— Owszem — zgodził się Kranc... 

Poszli w dół Piotrkowskiej, człapieę 

po tozmiękłym błocie i śniegu. 
ok nich przeszedł jakiś wyższy 
oficer armji francuskiej, 

Kranc ujrzawszy go, uszczypnął lekko 
Taksa w łokieć. 

— Patrz pan, on jest znowu w Łodzi? 

— Kogo pan myśli? Tego francuza? 

— Tale, tak... 

— Co to za jeden? 

— Jakto, nie zna pan tei historji? 
On przecież wywiózł przed kiikoma m'e- 
siącami ową pięlcra Rut do Francji. Zna- 
na awaturze w całem mieście. 

— Nie nie słyszałem... Nie wiem na- | 
wet, kto jest ta głośna „piękna Rut". 

„to z pana marny łodzianin... O 
takich rzeczach pan n'e wie? 

— Bylem przez dłuższy czas zadra- 
nicą, tak że nie mam pojęcia, co się tu 
ostatnio działo... 

— A więc opowiem pant tę his orie., 
Shchzj pan... Owa riekna Rut jest z po- 


sławni ściągnęli z „biskupa“ nie tylka 
szaty duchowne, ale i jego cywilne u- 
branie i wśród aplauzu przechodniów 
wymierzałi w adrowiednią część ciała, 
potężną porcję razów. 

Tak się skończyła w Nowym Jorku 
interwencją „Żywej Cerkwi" na żywem 
c: ele jej dostojnika. 


| — Tak, przypominam sobie... 
— Byłaby pewno jeszcze wiodła swo- 
je zajmujące o age w Łodzi, gdyby nie 


to, że zakochała się na zabój w tym ofi- 
cerze francuskim, z którym się zaręczyła 
a potem uciekła z nim do Francji... Wi- 
dzć marnie skończyła się ta miłość tej 
pięknej guwernantki, skoro ten oficer 
jest tak prędko znowu w Łodzi.. 

No, no ładne tu się rzeczy dzieją — 
zaśmiał się Taks, 

— Tak jest, mój panie — odrzekł z 
drwiącym uśmiechem Krane — Łódź sta- 
je się jaż wielkim miastem... 

„i zaczyna przedewszystkizm od 
módski owania szumowin wielkomiejskich 
— dokończył zgryźliwie Taks- 

Szli dalej w milczeniu. 

Po chwili Taks odezwał do 
Kranca. 

— Wie pan co, mój panie, a jednak 
waitb byłoby się nieco zabawić... Już 
zateskniłem nieco za przyjemnie spędzo- 
Rym czasem... 

Krane pokleoat go poutak po ra- 
mieniu. 

— Jeśli chce się pan istotnie vbawić, 
to chodź pan ze mną dziś wiecz -em na 
urodziny pięknej Helci, Rodżice izj, sta« 
| rzy Piomonowie, są znani na t'!ejrzym 


się 


chodzenia niemiką + i była do niedawna gi- | | bruk u: ludzie, Którzy jeszcze trzy lata 


wernantką u tuteiszego 
Dotana. 


prze mystowea | temu handlowali na targu włoszczyzną, 
Przywiczła ją z Bydgoszczy, | a dziś IŚ trzęsą rynkiem manułakt" irowym, 


przed jaszcze siedmiu laty starà Hohno- | mieszkoja we własnym pałacu, dvspónują 


przensystowcy, jak wiadomo pan ibia] 


bardzo kawić sie w filantropis: 


panna do wszystkiego, a póżniej, 


doczakać sie | wała się Rut u Hohnów, początko: va ci 
jakoj 


pojszda=* * rączicą swej 
jedynaczki, kżórą chcieliby wydać przy 


Wychn:! namnie) za księcia. 


— Dobrze.. Zsadzam się... > 
— Creham wigo na pana w 7 'eszka- 


fuwernantka. O jej wysierie na birku niu o 1f-ej wieczorem... 


tdzkim słyszał pań na balu u Stublów, 


— Zrobione... 
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